nicznych. 


N 


jw 4 r; Ą Ń 
WranomMOśCI KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 50 maja. 
(z Ruskiego Inwalida). JOE: 
Narsaśminyszy Czgsanz JEGoMość w czasie Odby- 
wanego w Warszawie dma 8g0 teraźnieyszego mie- 
siąca ćwiczenia Szkoły Podchorążych Gwardyi pół- 
ków pieszych woysk K orpusnOdwodowego, zostają- 
cych pod Naczelnictwem J:60 CesARSKIEY W ysok0= 
ści Cesanznwicża i Woyska Polskiego, uczących się 
porządku służby woyskowsy, przy czóm podcho- 
rążowie ci zaymowali wszystkie imieysca Sztabs= 
i Ober-Oficerów i dowodzili neprzemian po ros- 
syyskù i po polsku, oraz imu batalionowi 4g0 
półku pieszego, znalazłszy ich doprowadzonymi 
do odznaczejącey się znajomości służby frontowey 
iwa wszystkich poruszeniach wzorową dokładność 
i roztropność, raczył oświadczyć Jeco’ QE3ARsKIEY 
W vsoxości CEsanztwieżzowi zapełną wdzięczność i 
przyznanie, i szczególua Naiywyższe zadowolenie 
Naczelnikowi Głównego Sztabu Jeco CESARSKIEY 
Wysoxości Ce$aRzewicza, Jenerałowi piechoty 
Hrsbiemu Kurucie , w wiedzy którego zostaje wy- 
Żey pomieniona Szkoła, Dowódzey 4go półku pie- 
szego Półkownikowi Bogusławskiemu, Dowódzcy 
igo batslioun tego półku Podpółkowaikowi Czaye 
kowskiemu, Dowodzącemu Szkołą Podchorążych 
Podpółkowaikowi Leibgwardyi Polskiego pótku 
Grenadyerów Qiendchiemu, tidzież wszystkim PP. 
Oficerem tey Szkoły i Batalionu; a dla niższych 
rang daruje po rabla srebrem, po fuacie mięsa i 
po porcyi wódki na każdego człowieka: 
Sankt-Petersburg dnia 5 czerwca. 
. (Journal de St. Petetsbourg). zdj 
: Przez ukaz pod d. 18 z.a'maja, wydany do 
Kantoru Boru, Cesarz ) eGoMosCĆ raczył miano- 


< wać kamerjunkrem, Xięcia Włodzimierza Lubec- 


kiego, zostającego w Minisieryum Skarbu Króle- 
stwa Polskiego. 


— Przez inny ukaz, pod d. 20 maja, wyda- 


ny do tegoż Kantoru, Csanz Jęconość raczył mia- 


nować kamerjunkrem Xięcia, Marcellego Lubo: 
mirskiego, akiuarygusza w kollegium spraw zagra- 


— Jeco Cxsanska Mość raczył zaszczycić szpa- 
dą honorową złotą, ozdobioną dyamentami, z na- 
dam za waleczność, Jenerst-majora FFachiena 1, 

aczelnika Sztabu: 6go Korpusu piechoty. —— 
— Radca kollegialny Frohamann, pierwszy 
sekretarz poselstwa w Wiedniu, został, na własną 
prośbę, uwolniony od obowiązków, a Jeco Ursan» 
SKA Mość raczył, ż tay okoliczności) podwyłszyć 
go do rangi Radcy Stanu, si x 
l — Rzeczywisty Radea Stanu, Kawelin, któ- 
ry zostawał przy Jeuera} Gubernatorze Batasze- 


wie, przeņiesiony jest do bióra Ober = prokuro- 


ta Moskiewskich Departamentów Senatu. -| 
7 — Donoszą z Petropawłowska , pod d. 50 
kwietnia: wyszły stąd w stepy kirgizkie, W CIĄ- 
gu zeszłego miesiąca, trzy karawany, złożone w o- 
gólo z ġ wielblądów i 1009 wozów, naładowanych 
towarami, na rubli 263 900. ; 
— Wystawa. płodów przemysłu Rossyyskie- 
go, Ściąga ustawicznić ciżbę niszmierną widzów, 
którzy nie mogą się nacieszyć widokiem zadzi: 


wiejących. postępów , jakich doszło wiele gałęzi. 


iwa BEA, a 


—— 


KURYER LITE WSKI 


w Wilnie we Srodę dnia 12 Czerwca v.s. 1529 Roku. 


rękodzielniczych; zeszłego wtorku d. 28, kiedy tył= 
ko wpnszczano za bilętami, 4057 osób znaydowa= 
ło się w salach wystawy; w dniach 27, 29 i 30 
maja, gdy sale były otwarte dla wszystkich, li~ 
czóno osób odwiedzających 5932; 10,435 i 9,780: 
— Domnoszą z Tyflisu , pod dniem 15 maja; 
że Xiążę Chosrew-Mirza, syn następcy tronu Per- 
skiego, wkrótce wyjedzie z tego miasta do St. Pe- 
tersburga, z całym swym orszakiem: = 
Od niejakiego czasu postrzega się, Że 'po= 
kolenia wojownicze, mieszkające na pochyłości pół- 
nocno-wschodniey Kaukazu, wyraźnie stają śię 
spokoynieyszemi ,i zaczynają odpowiadać dóbro- 
czynnym usiłowaniom Rządu; pracującego nad u- 
łagodzeniem ich obyczajów: Storsześciu naystar- 
szych Czeczeńców, w liczbie których jest sławny 


— 


/Beybułat, jeden z naywalecznieyszych awanturni- 


ków kaukazkich, aby dać dowód swojego po- 
święcenia się dla Rossyi, prosili niedawno o prze- 
znaczenie im za naczelnika, Szamchała z Tarki; 
oddawna poddanego rossyyskiego. TRE 

|| — Spodziewają się niezwłócznie w Peters- 
burgu, Mehti-Chara, Szamchała z Tarki ; który 
otrzymał od Rządu pozwolenie, udania się do tey 
stolicy. iąże ten, którego posiadłości są nayzna 
komitsze w Dagestanie, a który ma wielki wpływ 
na Xiążętach Gróralskich , ościennych jego posia- 
dłościom , zawsze się odznaczał swojómm niezach- 


"wianóm. poświęceniem się dla Rossyi, i ma rangę. 


Jenerat-porucznika naszego woyska. Wiadomo, 
Że prowincya Tarki, uznała nad sobą. władzę Ros- 
syi; w pierwszey połowie xvit wieku, i Że Cag 
Michał,pierwszy panujący z dynastyi Romanowych, 
nadał w r. 1058, Szamchałowi, pierwszy patent 
naturaliżacyi. GG NAIA 

-— Po dzień 2 b. m. weszło do Kronsztadtu 
316 okrętów, a wyszło 54. . i s 

— Weszło do portu Ryzkiego, po dzień 28 
maja, 558 okrętów, a wyszło 158. 


M=7 $ 

Sankt-Petersburg dnia 5 czèrivca. 

{z Ruskiego Inwalida). E 14 SEC 

— NAYJAŚNIEYSZY CESARZ J EGoMość przez nay- 
wyższe dyplomata, datowane w /7/arszawie d. 20 
maja, raczył nayłaskawiey: ; 


Jenerała piechoty, Hrabiego Kuriię, miano= 


„wać kawalerem orderu é. Jędrzeja «4posioła piera 


wszego wezwania. | a TAN E: - S i 

Prezydenta Rady administracyyney Królew- 
stwa Polskiego, Walentego Hrabię Sobolewskiego, 
mianować kawalerem orderu $. Równego z Apo- 
stołami Xiążęcia Flodzimierza pierwszey klds- 
sy Wielkiego Krzyża. | 5 

Ministra Skarbu Królewstwa Polskiego Xię- 
cia Lubeckiego, kawalerem orderu $. Równego Z 
„Apostotami Xiążęcia JF todzimierza pierwszey, 
klassy Wielkiego Krzyża, aż 
,. Ministra spraw wewaętrznych Królewstwa 
Polskiego Hrabię /Mostowskiego, kawalerem orde- 
ru á, Prawowiernego IVielkiego Xiążęcia Ale- 
wandra- Newskiego, 

Ministra sprawiedliwości Królewstwa Pol- 
skiego Ignacego Hrabię Sobolewskiego, udarować 
bryłantowanemi znakami orderu s; Prawowier* 
nego FV ielkiego Xiążęcia dleaandra-Newskiego, 

— Z Tyflisu donoszą: „Kiążę Chozrew-M!r- 
za, syn <Abdasa-flirzy, przybył do tego miasta di 


7 maja. Na spotkanie jego wysłany był do bra- 
my miasta oddział woyska. Przyjechał prosto do. 
mieszkania JW. Hrabiego Paskiewicza Erywań- 
skiego, gdzie go oczekiwali nasi Jenerałowie i Mir- 
zowie Perscy, Massud i Saleg, którzy przed tym 
Xięciem przybyli. Towarzyszy mu Emir- Nizam. 
JW. Naczelnie Dowodzący odwiózł potym Cho- 
zrew-Mirzę w swojey karecie do domu, przeznae« 
czonego na jego przyjęcie, gdzie był przygotowa- 
ny obiad, po którym J VV. Naczelnie Dowodzący 
powrócił do swego mieszkania. 


Odessa dnia 29 maja, 
(Journal d*Odessa, ) 

W sobotę, d. 25 maja, przybyły do tuteysze- 
go portu z Konstantynopola dwa okręty, jeden 
sardyński pod nazwiskiem Sempreloszesso, drugi 
austryacki Panselinos, które przywiozły uwolnio- 
nych przez Sułtana Tureckiego z niewoli wojen= 
ney Oficerów Rossyyskich: Majora półku azow- 
skiego pieszego Marcienkiewicza, Leyb-Gwardyi 
półku strzelćóów Sztabs-kapitana ZAnałjewa, Po- 
rucznika łostowcowa; Korneta półku huzarskiego 
Xięcia Oranii Miłoradowicza; podchorążych Leyb- 
Gwardyi półku strzelców : Sergiusza, Doktorowa, 
Piotra Raczyńskiego i 106 ludzi szeregowych. Do- 
tąd nikt nie wić przyczyny tego uwolnienia. To. 
tylko wiadomo, że w początkach maja jeden z po- 
dubieńcow Sułtana odwiedził jeńców naszych, u- 
trzymywanych na wyspie Kiążęcey (w bliskości 
Konstantynopola) i oświadczył, że Sułtan ma zamiar 
wszystkim im dać wolność. Po niejakim czasie po- 
wrócił on, i wybrawszy tch oficerów, „dwóch jun- 
krów i 106 szeregowych, rozkazał im iśdź na przy= 
gotowane dla nich statki, w celu odprowadzenia 
do Odessy; pozostałym zaś oświadczył, ił w, pręd- 
kim czasie i oni również uwolnieni będą Zadne- 
mu z przybyłych tu teraz, przy ich wysłaniu, nie 
czyniono Żadnych zapytań, i od żadnego nie wy- 
magano naymnieyszey obietnicy. 


K nRótzEsrwo POLSKIE. 
FE arszawa dnia 17 czerwca, 
(z Gazety Warszawskiey). , 

NayjAśNiErszy CESARZ i KRÓL po dwu- 
nastodniowey niebytności , powrócił dnia wczo- 
rayszego z Berlina do tuteyszey stolicy. A 
N. PAN łaskawie przyjąwszy ofiarowany MU 
Wiersz, z powodu przybycia do stolicy Królestwa 
Polskiego dnia 17 maja r. b., napisany przez Lu- 
dwika Edwarda Rayszla, Podporucznika putku 
4go piechoty liniowey Woysk Polskich ; w do- 
wód Swego zadowolenia, raczył autora udarować 

kosztownym brylantowym pierścieniem. 
N. PAN w czasie pobytu swego w Jabłon- 
W. Paszkowskiego, Pełaomocnego ple- 
Hrabiny z Xiążąt Poniatowskich Tysz- 
udarować priae 0a Wł 
JP. Sak Rządcę dóbr Jabłonney, złotą tabakierą. 
3 siej Ti n CESARZOWAiKRÓLOWA, 
udarować raczyła Pana Hartmana, tuteyszego fa- 
brykanta wyrobów siodlarskich i galanteryynych» 
przy ulicy Królewskiey zamieszkałego ; koszto- 
wnym złotym zegarkiem , za złożómą JEY gusto- 
wney roboty /Varodową Koszałeczkę , przez te- 
goź Kibeskanta; jako przedmiot własnego jego po- 
mysłu i wyrobu przedstawiony; i z zadowoleniem 
rz j t . 
E "iww. Hr. Krasiński Jenerał jazdy, i Hr. 
Stan. Potocki, jenerał piechoty, Jenerałowie:Adju- 
„tanci J. C. K. M., Senatorowie Wojewodowie, wró- 
cili do F/arszawy, 1szy z TViednia,a agi z Berlina. 


nie raczył 
nipotenta 
kiewiczowey; 


Pnussr. 
Berlin dnia 8 czerwca. 
(s Gazety W arszawskiey.) z 
Przybycie N. CESARZOWEY Rossyyskiey 
spodziewane było już od dawnego czasu z nayra- 
dośnieyszóm uczuciem wszystkich mieszkańców 
Berlina. Ponieważ słychać było dawniey, iż N, 


syyski niespodziewanóm przybyciem swojóm po- 


PANI wjedzie z Charlottenburga bramą Braade'| 


buryską, przeto Magistrat miasta upraszaf, aby tam 
mógł przyjąć N. PANIĄ. Wszakże Dostoyna MO* 
NARCHINI zastrzegła sobie, aby nie, było żadnych 
uroczystości, żadnych przyymowań , i że przybę” 
dzie, jak się poźniey w publiczności dało słyszeć; 
bramą Fraaktortską, od zachodniey strony miasta. 
Dobrowolnie bez naymnieyszego umówienia się, 
a tém mniey jakiego urzędowego polecenia, niezli* 
czone mnóstwo ludzi konno, pieszo i w pojazdach; 
onegday o godzinie 7mey wieczorem , udało się 
do rzeczoney części miasta. Cała przestrzeń od pla* 
cu zamkowego przez Królewską ulicę aĉ do Franka 
fortskiey bramy, a w części aż do Friedrichsfelde, 


"okryta była ludem. Jedoo Życzenie , jedno uczu* 


cie, ożywiało wszystkich, a nawet natura zdawała 
się podzielać powszechną radość: albowiem właśnie 
w tym czasie po długich chmurach pierwszy ra% 
wypogodziło się niebo, i wesołe słońce przyjemnie 
oświecało ten uroczysty wieczór. Niektórzy jeźdźcy 
dali znać, iż powozy NN. PAŃSTWA ruszyły już 
z Friedrichsfelde, i już tu i ówdzie rozchodziła 
się wiadomość po mieście, że N, CESARZ Ros- 


większył radość ukochaney rodziny K rólewskiey. | 

Nakoniec około wpół do 8mey wieczorem 
zbliżyły się do miasta oczekiwane z utęsknieniem 
Nayjaśnieysze Osoby. WW pierwszym sześciokon* 
nym powozie znaydował się Król Jmé, otoczony 
trzema dostoynemi Górkami swemi, N. CESA- 
RZOWĄ Rossyyską, M.łżonką Xiążęcia Nastę-| 
pey Meklemburgsko Szweryńskiego i Xiężną Zzy=. 
deryką Niderlaudzką. Naygłośnieysze okrzyki da-/ 
ły się słyszeć ze wszystkich stron na powitanie NN. | 
przybywających. Dbamy napełniające wszystkie o- 
kna rzucały z nich kwiaty i powiewały chustka- 
mi; co wszystko wystawiało wspaniały widok; 
szczególniey, kiedy orszak wjechał na Królewską 


ulicę i plac zamkowy. Okrzyk ponowił się przy 
drugim powozie , w którym siedziały Xiężna Na« 
stępczyna tronu, i Xiężna Karolowa , naprzeciw 


nich N. CESARZ Rossyyski i Królewicz Następca. 


tronu. Ponowiły się także przy trzecim pówozie, 
w którym byli: WIELKI XGĄŻĘ Rossyyski Na- 
stępca Tronu i Xiążę Pruski arol. Reszta do- 


stoynych osób mieściła się w dłagim szeregu po- 
wozów , do którego przyłączyło się niezliczone 


mnóstwo ludzi w powozach, konno i pieszo. Skoro 
N. CESARZOWA ostrzegła wspaniały zamek 


swych przodków , Pałac Królewski, wzruszenie | 
malowało się na Jey wzniosłych licach, pełnych 


uprzeymości i łagodności, z któremi witała sto- 
jących po łewey i prawey stronie mieszkańców 
Jey oyczystego miasta, 


Orszak udał się przez plac zamkowy, i od. 
strony ogrodu wjechał na dziedziniec zamku, gdzie | 


kompanija z pułku grenadyerów Cesarza Alesan- 
dra zaciągnęła z chorągwią na wartę. NN. CE- 
SARSTWO wysiedli w części zamku, będącey na- 
przeciw szerekiey ulicy. Plac zamkowy, ma który 
wychodzą wielki bałkon i okna Cesarskiego mie- 
szkania, tak był cały napełniony ludem, iż wnet 
i poboczne ulice zaledwie objąć go mogły. Muzyki 
wszystkich stojących tu na osadzie pułków gwar- 
dyi, zebrały się na wieczór muzyczny na placu 
zamkowym; lecz zaledwie pierwsza odezwała się 
trąba, natychmiast lud napełnił powietrze swojćm 
Fuwat, i zagłuszył muzykę. Powszechne okrzyki 
powiększyły się jeszcze, kiedy N. CESARZOWA, 
trzymając za rękę dostoynego Syna, i otoczoną 
Królewiczami i Ńrólewnami, pokazała się na bal- 
konie, naygrzęczniey dziękując ludowi za okazy” 
waną radość, Powszechne atoli wzruszenie 
większyło się jeszcze bardziey , kiedy zaraz potóm 
cnła dostoyna Rodzina panująca dała się widzieć 
publiczności. Zadne oko nie było suche, posirze- 
gając kochanego Monarchę swego w gronie całey 
dostoyney swojey Rodziny. Ponowiły się radośne 
lokrzyki, kiedy Król Jmć wraz z dostoynym Zię- 
ciem swoim, N. CESARZEM Rossyyskim, poka- 


pe | 


zał się na balkonie; lecz kiedy Król Jmé Wnuka | 


swego, Wielkiego Xięcia Następcę Tronu Ros- 
syyskiego, który z dziecinną upszeyniością kłaniał 


każdy mógł w sposób stosowny 


tig na wszystkie strony, przyciskał do swego serca, 
okrzyki te podniosły się, i nie wprzód ustały ra- 
dośne wołania ladu, aż NN. PANSTWO wrócili 
do swych pokojów. Pieśń ludu Bčogo Tobie w zwy- 
cięzkim wieńcu, która dobrowołaie odśpiewana 
była, zabrzmiata teraz ze wszystkich ust przy to- 
warzyszenia muzyki woyskowey. Napływ ladu, 
który ile możności chciał bydź naybliżey Zamku, 
był tak wielki, iż często niejeden muzykant, chcąc 
grać na instrumencie, musiał go trzymać w górze 
na powietrzu. Przy tóm wszystkićm jednak, nay- 
mnieyszy nieszczęśliwy przypadek, naymnieyszy 
nieporządek, nie zamieszał tego rzadkięgo święta, 
które długo w noc trwało. Można powiedzieć , iż 
do okoliczności 
wynurzać wolno swoję radość. $ 

Wieczorem nastąpiła illaminacya. Szczegół- 
niey jaśniały Ratusz, dom Poczty i wiele pałaców 
pod Lipami, tudzież domy niedaleko Zamku. Nay- 
wspanialey atoli oświecony był Ratusz Koloński 
zwany, przed którym powiewała biała chorągiew 
z orłem Pruskim. f 

Nazajutrz, w pierwszy dzień Zielonych Swią- 
tek, NN, PAŃSTWO przez nabożeństwo w Ko- 
Ściele złożyli Panu Swiata dziękczynne modły. 
W południe o godzinie 1wszey Deputacye magistra- 
tu i obywateli mo zaszczyt bydź przyjętemi od 
N. CESARZOWEY. W tymże czasie, 72 panien 
w białych krepowych sukniach z obwódką kołoru 
pomarańczowego , £ czarnemi oraz pomarańczowe- 
mi przepeskami, podały N. CESARZO WEY przez 
Deputacyą z 7 panien złożoną, pieśń stosowną, 
ułożoną przez Pana Förster. "Tegoż dnia był wiel- 
kiobiad u N. CESARZOWEY w mieszkaniu Jey 
w Zamku. Wieczorem teatr Dworski został uświe- 
tuiony obecnością NN. CESARSTWA  Ichmość, 
N. Króla Jmoi, i członków rodziny Królewskiey. 
Licznie zebrana publiczność przyjęła Dostoyne Oso- 
by jawnemi oznakami radości. Za pokazanie się 
Wielkiego Xiążęcia Następcy Tronu w loży , pu- 
bliczność powitała W nuka Monarchy naszego po- 
dobnóm radośnóm uniesieniem, 
Dnia = 

Wczóra przed południem odprawiła się wiel- 
ka parada osady tuteyszey przy naypięknieyszey 
pogodzie. W'oysko przyjęto NN. PAŃSTWA ra- 
dośnemi okrzykami, z któremi łączyły się okrzy- 
ki licznie zebranych widzów. N. CESARZ 
Jmó Rossyyski, prowadzony przez Monarchę na- 
szego, w towarzystwie J. Ć. M. Wielkiego Xię- 
cia Następcy Tronu, i wszystkich obecnych tu 
Xiąłąt Rodziny Królewskiey , oraz licznego or- 
szaku oficerów , obeyrzał pułki stojące na placu 
przed Pałacem Królewskim i Teatrem opery, N. 
K.ról Jmé na czele woyska przeprowadził je przed 
N. CESARZEM. N. CESARZOWA i dostoyna 
rnałżonka Królewicza Następcy Tronu, oraz in- 
ne Xiężne Rodziny Królewskiey, znaydowały się 
ze swoim Dworem w pokojach Xiężney Ligni- 
ckiey, dla przypatrzenia się temu widokowi. N 
CESARZ miał mundur jeneralski pruski, a Wiel- 
ki Xiążę Następca Tronu , mundur pułku Koza- 
kow gwardyj. O wpół do 4tey po południu wy- 
jechali NN. PAŃST WO do Potsdamu, gdzie zje- 
chać się mieli z J, K. M. Wielkim Xięciem Sa- 
sko- VW eymarskim i dostoyną małżonką Jego. 

Ae ES A 


Potsdam 9 Czerwca. > 

Dziś o godzinie gtey zrana osacCa tuteysza 
odprawiła wielką zzo na cześć N. CESARZA 
Jmci Rossyyskiego. N. Król Jmć po oheyrzeniu 
uszykowanego woyska przez NN. PANSTWO, 
stanął na czele tegoż woyska , dla przeprowadze- 
nia go przed N. ESARZEM Jmoią. ; i 

O godzinie 1ıstey udał się N. Król Jmó w 
towarzystwie Królewicza Następcy Tronu , oraz 
Xiążąt Karola i „Albrechta do wsi Michendorff, 
na powitanie KXiężniezki, przyszłay Małżonki Xię- 
cia JPiłhelma, która potóm około w pół do zgiey 
w sześciokonnym pojeździe, otoczonym gierlandami 
4 kwiatów, wśród huku dział, przez most, który 
miasto bardzo gustownie przyozdobiło, wjazd swóy 
odprawiła. Byt potém wielki obiad u N. Króla 


\ 


Jmci na 1533 osób, a wieczorem miasto wspaniale 
eświecono. 
NIEMOVY- 

Od brzegów Menu dnia 6 czerwca. 

J. C. M. Wielka Xiężna Rossyyska Here- 
NA z dostoyną Córką swoją przybyła dnia 2 b. m. 
do Sztuttgardu, dla odwiedzenia NN. Królewstwa 
Ichmość Wirtemberskich. (z G. F7.). 


FanaNCYA 
Paryż dnia 2 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey.). 

Wczoray przede Mszą ś. dat Król Jmć pow- 
tórne prywatne posłachanie Vice-H rabiemu Cha- 
teaubriand. 

Dnia 28 z. m. Król Jmé i Xiążę Delfin o- 
glądali przywiezionego tu wieloryba. Monarcha 
oświadczył zadowolenie swoje Panu Kessełs, wła- 
ścicielowi tey ogromney ryby, iż tak ważny przed- 
miot dla umiejętności sprowadził do Fraucyi. Za- 
pisał potém imie swoje w podaney xiążce, w któ- 
rey imie Xiężney Berry już było umieszczone. 
Przyjął wreszcie Król Jmć oba rysunki, z których 
jeden wystawia wpadnięcie wieloryba na mieliznę 
pod Ostenda , a drugi, przysposobienia otrzebne 
do jego rozbioru. Monarcha kazał dać Zu Kes- 
sels 500 franków. i 

: i — Dnia 5 
„Słychać, iż Vice-Hrabia Chateaubriand, u- 
da się w końcu bieżącego miesiąca do wód przy 
górach Pireneyskich. l 
I tu w Paryżu zbierają składkę na wspar= 
(cie nieszczęśliwych Zuławian w Prussach Wscho- 
dnich i Zachodnich , którzy przez wylew 7Fisży 
ucierpieli. Złożone dotąd ofiary wynoszą 4020 
frónków. W spisie dawców znayduje się takže 
nazwisko Hrabiego Ziadolińskiego. 
— Dnia 
Gazeta Francyi pisze: „Słychać o odmia« 
nie Ministrów naszych. Pan Chateaubriand ma 
bydź Prezesem Rady Ministrów i Ministrem spraw 
zagranicanych, Pan Mollien Ministrem przycho- 
dów, Pan Sonac Ministrem skarbu, Xiążę Deca- 
zes Ministrem spraw wewnętrznych , Pan Dela- 
lot Ministrem handlu, Pan de la Rochefoucauld 
Ministrem domu Królewskiego, a Panowie //yde 
de Neuville, Vatismenil i Feutrier mają pozostać 
na urzędach swoich.” 


—— 


ANGLIA. 
Londyn dnia 1 czerwca. 
(s Gazety Warszawskiey). i 

Król Jmć wyjechał dziś do /7'indsor, dokąd 
także przybyli Xiążęta Kumberłand , Orleanu. i 
Chartres. A AE 

Ciągle bywają jeszcze rozruchy w Spitalfields; 
niodawno kilka sztuk wyrobów jedwabnych 'na 
warsztatach pokrajano w kawałki. © 3 

© Układy względem Portugalii, jakkołwiek da- 
leko już posunione, napotykają jednak jeszcze głów- > 
ną trudność , to jest , ażeby Don Pedro zezwolił 
na cofnienie konstytucyi, daney przez niego Portu= 
galii. Powodami do tey ofiary są: 1) Ze ĦHiszpa- 
nija zgodzi się tym sposobem na stan rzeczy, to 
jest ua wstąpienie na tron Donny Maryi, albowiem 
rząd ten przy swoim systemie zostając tak blisko 
rządu konstytucyynego; byłby wystawiony na cią- 

łe wstrząśnienia wewnątrz; 2) że naród Portu- 
galski nie jest jeszcze zdołnym rządzić się tą kon= 
stytucyą, jaką mu nadał „Don Pedro. 

Odebrane tu listy z Rio Janeiro donoszą, ił 
Cesarz Don Pedro zagaił dnia 2 kwietnia posie- 
dzenie Izb Brezyliyskich. Oświadczył w mowie 
z tronu, iż przyczyną nadzwyczaynego ich zwo- 
„łania jest przybycie wychodców Portogalskich i 
smutny stan skarbu, a mianowicie Banku. W mo- 
wie tey nie ma żadney wzmianki o wypowiedze- 
niu woyny Portugalii. 

— Dnia 5 — 

Poseł Hiszpański przy dworze tuteyszym 
miał onegday naradę z Hrabią Aberdeen w wy* 
dziale spraw zegranicznych. 

(5) 


.. Niedawno rozeszła się na giełdzie tuteyszey 
pogłoska, iż Xiążę Vellington wkrótce po odro- 
czeniu Parlamentu uda się do 7Fiednia. 

Gazeta /iraminer zańrzecza pogtosce, 0_za- 
miarze wzmocnienia flotty admirafa Malcolm; 
twierdzi owszem, iż według zasiągnionych w ad- 
miralicył wiadomości i doniesień z portów nad- 
morskich, nic nie oznacza przysposobień w tey 
mierze. 


W Łocay. 
Rzym dnia 25 maja. 

Na odprawionym onegday drugim taynym 
Konsystorzu , mianował Qyciee $. między innemi 
Franciszka Pawłowskiego, Biskupa Dulmeńskiego 
in partibus, ma Moadjutora Dyecezyi Płockiey. 

(z Gaz. Far.) =! 


TVK Y A> 
Konstantynopol d. 11 maja. 
(z Pszczoły Aaa 

Główna kwatera Sułtana jutro przeniesioną 
zostanie z Rdmis-Czifliku, do Tarapti (na brzegu 
europeyskim Bosforu). Sandżak-szeriff, chorągiew 
Mahometa, będzie tamże przeniesioną z procęssyg, 
i, (na znak tego, iż państwo znayduje się w wiel- 
kiém niebezpieczeństwie), będzie wywieszona w 
kalenderskim Sułtana kiosku. Powiadają, iż Sał- 
tan zamierzył odmienić mieysce przebywania, dia 
niezdrowego klimatu w Ramis-Czifliku w tera- 
źnieyszey porze roku, oraz chcąc znaydować się 
blizko flotty, którą składa: 5 okrętow liniowych, 
8 fregat i korwet, tyleż brygow 1galiol; wszyst- 
kie te okręty stoją jeszcze na kotwicy w buchcie 
Bujukderskiey i oczekują pomyślnego wiatru dla 
wyyścia na morze Czarne. Okręty rossyyskie krą- 
Żą blizko Bosforu: zburzyły one vystrzałami dzia- 
łowemi, wzniesione niedawno na brzegu europey- 
skim, baterye, na przylądka e w odle- 
głości 5o mil morskich od weyścia do Bosforu, o- 
‘raz na brzegi azyatyckim, prawie w takieyże od- 
ległości od tey zatoki. Okręty rossyyskie zabra- 
ły takoż kilka okrętów, które płynęty z portow 


azyatyckich ze zbożem do Konstantynopola, i` 


zapędziły kilka z nich do brzegów. Miaja- Bey, 
(Minister spraw wewnętrznych) Chadźi- Sand Zf- 
fendi, uwolniony od służby, dla starości; na miey- 
scà jego mianowany Defterdar, „4li-lVedżib Bey, 
a Defterdareta (Ministrem finansów) ‘Tersane E- 
mini (Intendent artylleryi) Sandik.£ffendi, na 
którego mieyscu Inteadentem artylleryi Intendeut 
ludwisarni, Ælhad2-Ali-Beem, którego urząd za- 
jat Szakir-£/fendi. Seraskier Hussein Basza mia- 
howany został kommendantem i Baszą Ruszczu- 
ku z przeznaczoniem jemu sandłakostw : tyrgal- 
skiego i menteszskiego ; były Wezyr Bośnii gb- 
durachman - Basza naznaczony ua mieysce jego 
naczelnikiem woysk, rozłożonych w okolicach Bur- 
gasu i Sizopoli , pone , po daremném pokusze- 
niu się Turków, iżby nanowo zająć tę twierdzę, nie 
uwagi godnego nie zaszło. W ogólności, nic tu nie 
słychać o działaniach wojennych. Naznaczają Mich- 
mandarów , dla spotkania posłów: francuzkiego i 
angielskiego.  Wczora przybył do Skutari poseł 
perski „śódul-Mirza: dla przyjęcia go posłany zo- 
stał znakomity urzędnik. WW dniech ostatnich 
kwietnia, Vice-admirał hrabia Heyden, przybył 
do wyspy Tenedos, z pięcią okrętami linijowemi, 
dwiema fregatami, jedną szdlupą i jednym bry- 
giem. MKontr-admirat Rikord krąży ze swojemi 
okrętami około brzegów południowych Rumelii. 
Wody Kandyyskie, do wzgórza Budrunu, opu- 
szczone podobno zostały przez okręty rossyyskie; 


G Kuryera Warszawskiego.) ; j 
Gazeta powszechna donosi ze Stambulu, że 


od czasy, jęk Porta odebrała zapewnienie, if «07 
słowie angielski i francużki wrócą do tey stolić 
cy, okazuje większą skłonność weyścia w układy 


‘i oświadcza, że będzie w żądaniach umiarkowsń* 


szą. Gdy Reys Effendemu doniesiono o hlizkićma 
przybyciu Posta angielskiego, w osobie Roberta 
Gordona, a Posła francuzkiego jak dawniey w o- 
sobie Hra. Gileminó, rzekł do jednego z posłów 
zagranicznych: „Nie nadaremnie udarowano ie- 
raz, Portę takiem zaufaniem: będzie ona wiedzia- 
ła jak się zato wywdzięczyć i załatwi dotąd trwa- 
jące nieporozumienia, oraz starać się będzie 23po- 
biedz wszelkiey przyczynie do skarg, przez któreby 
pobyt tych posłów w Stambule mógł stać się nie- 
przyjemnym. * Przygotowania do woyny już nić 
odbywają się w Stamóduie z takim pośpiechem, jak 
dawniey,i jak się zdaje, Porta przy zbliżeniu się 
pomienionych Posłów, czuje się bydź bezpieczniey- 
SZĄ. 


GRhoY a. 
Od brzegow Menu; dnia 4 czerwca. 
ë (z Pszczoły Pólnocney), : 
Półkownik Heydeche , w liścia z Napoli dé 
Romania, pod dniem 2 maja, potwierdza wszyst- 
kie wiadomości o korzyściach, otrzymanych przez 
Greków nad Turkami w Liwadyi. Prezydent u- 
wiadomił, go, iż Turcy serdecznie dziękują mu 
za dobre z nimi obayścia się przez woyska grec- 
kie, oraz za uskutecznienie kapitulacyi. Trzy 
roty piechoty, rota artglloryi i oddział regular- 
ney komicy zajęty zamek Mumelski. Półkownik 
Heydecke dodaje: „Formowanie woyska znako- 
micie postępuje. Korpus regularny składa sią te- 
raz z 2580 ludzi, czyli ze czterech szwadronów 
konnicy, a roty maytków, trzech batalionów pie- 
choty, jednego batalionu (z sześciu rot) artylleryi, 
jedney roty roboczey i jedney inwalidów. Wszy- 
stkie te woyska są umundorowane na wzór curo- 


peyski i dobrze uzbrojone. Nowo-zbudowany ar- - 


senał , pod zarządem oficera artyileryi, dostarcza 
nam wszysikiego, co jest konięcznie. potrzebnóin. 
Znayduje się u nas 8000 karąbinów na wsporach, 
ai 2000 w naprawie: wszystkie są robione na wzór. 
irancuzki, i po większey części nowe. Łazarety 
woyskowe w Vauplii, Argos i Koryacie, opatrzio- 
ne są we wszelkie potrzeby. Koszary stare i mo- 
we, takoż są w stanie ADR. Teraz formu- 
je się śly batallion piechoty. WV domn sierot u- 
czy śię, podług sposobu Lankastra , 250ro dzieci, 
które otrzymują dobry pokarm i przystoyną o- 
dzież. Utrzymanie tego domu Czyli zakładu kosż- 
tuje bardzo tanio. 
Korfu, dnia $ maja. 
(z teyŻe gazety.) ; 
` "Lord Naczelny Kommissrz wysp Jońskich, 


na rozkaz Rządu W. Brytanii, nastały za zgodą. 


Mocarstw sprzymierzonych, ogłosił, dnia "5 t, m;, 
odezwę, w którey wyrażono, iż każda blokada ze 
strony Rządu greckiego przeciw portom i brze- 
gom- Grecyi, nie należącym do Morei i wysp 
Cyklad ; nie będzie ufnawana za rzeczywistą, 1 że 
morskiey sile angielskiey przepisano postrzegać, 
iżby żadna blokada portow lub brzegów albań- 
skich i rumelskich nie przeszkadzała handlowi 
poddanych angielskich i jońskich. ł 

Podług wiadomości szyprów z Zanty, pod 
dniem 11 maja, twierdza Missolunga, poddała się 
Grekom; lecz dnia 12, nio jeszcze o tóm nie by- 
ło wiadomo w Korfu. Z resztą, wedle rinieysze- 
go slanu okoliczności; twierdza ta nie może się 
trzymać, a pogłoski 0 jey upadku, lubo jeszcze są 
mylne, wkrótce się atoli sprawdzą. 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


P 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radea Sianu i Kawaler, 


w Drukarni Redakcyż. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 70. 


Wilno dnia 12 Czerwca v.s. 1829 roku. 


Obwieszczenie. 

5 Józef Kozakowski Podkomorzy powia- 
ta Wśłkomierskiego, Biegański Podkomorzy pln. 
Brasławskiego, Aloizy Malecki Sędzia Ziemski 
ptu, Wileń. Leonard Żyliński Sędzia Ziemski 
ptu. Troekiego, Ignacy Houwaltt Sędzia Grodz= 
ki Wileński. 

Oznaymujemy tym naszym obwieszczym li- 
stem, iż stosownie do Remissy Sądu Głów nego 
Litt. Wileńskiego 2 ciągłego Departamenta, w 
roku 1828-msca junii dnia 18 zapadłey, a Sąd 
konkursowy na usatystakcyonowanie wierzycie- 
K Stanisława Prezydenta Grodz. plu. Upitskie- 
go, Wincentego Marszałka ptu. Rosień. Białło- 
zorow, i sukcessorow Kazimierża Białłozora stra- 
Źnika, oraz na załatwienie zachodzących między 
rodzeństwem tychże Białłozorów wypisanych 
na Remssie sporow przeznaczającey. My urżę- 
dnicy w komplecie złożonym ze trzech pod pre- 
zydencyą jednego z Podkomorzych, że za nie- 
dziel cztery od daty podania ninieyszego obwie- 
szcżenia dla żaferowania wyroku oczywistego 
do majątku Rozalina w ptcie. Upit. położone- 
go zjedziemy interesowanym stronom daje się 
wiedzieć. . ; TAR 

Roku 1829 msca maja 25 dnia, Woźny 
$wiadczę, iĉ kopije tego obwieszczenia zgodne z 
autentykiem od JWW. i WW. Józeffa Koza- 
kowskiego Wiłkomierskiego, Biegańskiego Bra- 
sławskiego Podkomorzych, Aloizego Maleckiego 
Ziem. Wileńskiego, Leonarda Zylinskiego Ziem. 
'[rockiego, Ignacego Houwaltta Grodz. Wileń. 
Sędziow; oczewisto w ręce JWw.i W W.Sta-= 
nisławowi i Ewie z Chlewińskich Białłozorom 
Prezydentom Grodz. Upit. w Rozalinie, sukces= 
sorom Kazimierza Białłozora strażnika w Po- 
jeziorach, Antoniemu Chrapowickiemu Półko- 
wnikowi Woysk Pols. i prezydentowi Sądu GH. 
w Kouklach, Piotrowi Drowanowskiemu Sędzie- 
mu Gran. Upit. w Medyniszkach podałem, o 
ziezdzie do majątku Rozalina konkursowego Sa- 
du za cztery tygodnie zawiadomiłem i dla og- 
łoszenia ninieyszego obwieszczenia wszystkim, 
takowe do gazety Karyera Litewskiego zamie- 
ściłem. Xawery Budziewiez. W. P, Upit. 

Roku 182g sea maja 29 duia przed ak- 


Łójodeńdekiomi ptt Upit. stawając Woźny 
- relacyą tego obwieszczenia urżędowie zeznał. 


ptu Uptski Regent. 
Piotr Mickiewicz 
Re” LEsaceh 
Ośwadczenie. 

5 Oświadczenie wespół z Reprocessem, czy- 
ni się z następnych powodów. Niżey podpisany 
naglonym będąc przez wierzycieli, aby gotowemi 
pieniędzmi płacił naleźne im kapitały , okazy= 
wał rzetelną niemożność, jakowey każdy obywa= 
tel, z roli tylko liczący dochody, W czasie tera= 
źnieyszym doświadczać musi, Chcąc wszakże dla 
potrzebujących pieniędzy zrobić dogodność, propo. 
nował Ur. Sniadeckiemu , nabycia znacznieysze- 
go maiątku Wijalbutowa , a razem życzył ażeby 
inne pomnieysze folwarkı nabywając dalsi wie= 
rzyciele za cenę pomierną, robili sobie wzajemną 


Świadczę Grodzki 


KEŁŁĄKY, 


ku osobom; a mianowicie: UUr. Szymonowi Mam 
lewskiemu Radcy Stanu, Abichtowi Doktorowi Me- 
dycyny, Jędrzejowi Sniadeckiemu Radcy Stanu 
Doktorowi Medycyny, Jędrzejowi Seyfertowi Dc= 
ktorowi Medycyny , Marcinowskiemu Chirurgowi, 
Katarzynie Woelkowey Aptekarzowey Wileńskiey, 
Ludwikowi Czarnowskiemu., Annie  Tymowskieys 
Doweykowey. Ci więc uniesieni osobistym nieu> 
konientowaniem , zamieścili w Kuryerze, gazecie 
Wileńskicy , krzywdzące oświadczenie jakoby ni- 
gey podpisany pieniądze wdów, sierot, i kalekich, 
pozabierał, procentów oddawna nikomu nie pła= 
cił , podatków Skarbowych nie wnosił , fundusze 
trwonit, majątki ruynował, it. d. Takiego rodza 
ju zarzuty, tym amocniey dotykają niżey podpisa= 
nego, że w ich utworzeniu naymnieysza część 
prawdy nieznayduje się. Nie ruynuje niżey pod- 
pisany majątków, bo tam ziemia naýlepiey upra- 
wiona, i mimo wiosnę tego*roczną niesprzyjającą , 
rolniczym pracom, wszystkie usiewy w porze wła= 
ściwey są uskutecznione, a niosąc pomoc włościa- 
nom , którzy z powodu przeszłorocznych nieuro- 
dzajów, nie mieli zboża jarzynnego na usiew te= 
raźnieyszy, ze śpichrzu swojego wydał więcey 200 
beczek. Podarków Skarbowych grosza jednego z 
rat skończonych niezawinia. Przed laty dwóma 
pokąd pozwalały okolicznoście , každemu kto po- 
trzebował opłacał kapitały. Kiedy zaś czas po- 
Źnieyszy odjął możność płacenia kapiiałów , na 
tenczas starał się opłacać procenta, itak Ur. Lu- 
dwik Czarnowski ma zapłacony procent po dattę 
ninieyszą, a jednak w Oświadczeniu napisał, że 
jemu procenta nieopłacone. Co większa Oświad- 
czenie takowe imieniem całego rodzeństwa Ur. 
Ludwik Czarnowski podpisał, a siostra jego FV, 
Marya Czarnowska napisała list do niżey podpi- 
sanego, zapowiadając , że lubo jest uczestniczką 
należności, nigdy nikomu do zanaszania podos 
bnych oświadczeń nie dała mocy. Ur. Tymowska 
podpisała Oświadczenie za siebie i męża , mimo 
to; źe w tym tak trudnym roku nie tylko procent 
ma opłacony, ale i na kapitał ile można było o= 
płaciłem. Ur. Woelkowa nie kredytowała osobi- 
ście summy żadney, ale jey dług bierze nastanie 
ze stopnia Doktora Niszkowwskiego, któremu. takoż 
płaciłem regularnie procenta , a po jego zgonie 
też procenia do rąk sukcessorów płacone były. 
Ur. Marcinowski Chirurg, ma wydany skrypt na 
ukaziciela, który jak powiadał nie skiada jego o= 
sobistey własności. Temu skryptowi upływa ter- 
min w roku idącym 1829, miesiąca junii 24 
dnia, lubo więc tormin opłaty nie nadszedł, skar= 
ży się jednak wcześnie na zawód, którego niedo 
świcdczył. JIV. Sniadecki tego roku wyrabiał ną 
rachunek należności, znaczną część w puszczy tos 


4 
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warnego drzewa, a tak doświadczył; że niżcy pod- 
pisany, jaką mógł robił jemu dogodność. JW. Ma- 
lewski Radca Stanu, podpisał Oświadezenie w imie- 
niu Ur. Woyciukiewiczowey, którey procent całkowi- 
ty w roku ominionym chciałem opłacić , ale nie 
przyjęła jak tylko po dzień 29, miesiąca septem- 
bra, Ur. de Neve również miat sobie płacone pro- 
centa, a Ur. Doweykowa połowę w tym roku o- 
debrała kapitału, na co wszystko częścią u niżey 
podpisanego, a częścią w obligach zapisane znay- 
dują się kwity. Z tych zaś wyraźne okazuje się 
przekonanie, iż niżey podpisany, ile mógł dla każ- 
dego czynić dogodność usiłował.  Kapitałów zaś 
płacić nie mógł, bo gotowych pieniędzy dostać by- 
ło niepodobieństwem, Nie irwonił niżey podpisany 
adnych sprzętów, gdyż toby jemu osobistą zrzą- 
dzito szkodę. Bydło nie w tym celu z niektórych 
wypędził folwarkow, ażeby one ukrył przed wie= 
rzycielami, czego, czynić nie miat potrzeby mając 
dostateczne ziemne na odpowiedź rzetelnych wie 
rzycieli fundusze , ale widząc w blizkich miey- 
scach znaczny po oborach upadek, w celu zapos 
bieżenia stracie , utrzymywał przez czas niejaki 
oborę w dalszych folwarkach. Wyjazd niżey pod- 
pisanego na dwa tygodnie z domu nie zrządzit dla 
nikogo szkody. Gdyż ten wyjazd nie byt źadnym 
sekretem, a wyjeźdźając niżey podpisany dla in- 
teressów , nie umnieyszał dla nikogo hypotyki , 
która na kilkuset chatach rolniczych, znacznych 
obszarach ziemi, i naydogodnieyszey pozycyi miey- 
sca, jest oparią. Prócz tego wydalając się na 
Krótko niżey podpisany, z domu, zostawił tam o- 
soby urządzające wydziałem ekonomicznym. Jefe- 
li więc ktokolwiek z wierzycieli potrzebował wie 
dzieć, gdzie się niżey podpisany znaydował, na- 
leźało posłać do domu, a tam dostateczna daną 
byłaby informacya. W. Regent iMokrzecki jako 
w Wilnie mieszkający nie mógł wiedzieć o moim 
wyjeździe , bo widząc Jego ciągłe zatrudnienia, 
mie miałem potrzeby przyczyniać onych doniesie= 
niem , Że na kilka dni wyjeźdźam z domu: Pro- 
sitem W, Mokrzeckiego, jako człowieka , którego 
bezinieressowaney przyjazni dawno doświadczam, 
aby w imieniu mojćm zapisał oświadczenie na Bæ- 
dywizyą , i wyniósł pozwy po wierzycieli przed 
Sąd Główny Litewsko-FVileński 2go Departamen- 
tu, dopełnił W. Mokrzecki skutek mojey prosbie, 
przeż co dla nikogo żadney niedomierzył krzywdy, 
a więc niesłusznie osoby podpisujące oświadcze- 
nie , zgromadzając na krzywdę moją nieudowo- 
dnione powieści, zajęli do ich W. Mokrzeckiego. 
Nie może zataić niżey podpisany, że oprócz osób 
należących do utworzenia oświadczenia mnie krzy- 
wdzącego, są jeszcze dalsi szanowni obywatele i 
urzędnicy , którym równieź należą ode mnie ka- 
pitały , ale ci znając ile czas teraźnieyszy odjął 
moźności kaźdemu obywatelowi rolą: tirudniącemu 
się, uzbierania kapitałów, kiedy widzą, że” inszą 
koleją domierzyć satysfakcyi nie jestem w stanie, 
kroku mojego , przez który oświadczytem rozbiór 
majątków, za zło niepoczytując; doźadnych dzia- 
łań uwłaczających mojcy opinii, na którą w ca- 
tém życiu mojém starałem się zasłużyć, nie nale- 
Zeli. idę rzetelności drogą, z nikim żadnych nie 
tworzę kondyktów, Żona nawet moja, żadnych in- 
nych krzywdę komukolwiekbędź czyniących , nie- 
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ma zapisów ; oprocz tych które przy zawarciu, 


związków ślubnych wzięły nastanie, Te zaś w d- 
ktach publicznych znaydując się , całey powsze- 
chności od dawna byty wiadomemi. Umie szano- 
wać niżey podpisany ogólny kredyt, zna winne 
obowiązki wdzięczności dla osób, którzy w ręku je” 


) 


go deponowali swoje kapiiały, niechce ażeby pod i 
jakimkolwiehbądź względem, tracili jego wierzy- 
ciele, dla każdego z wierzycieli dochowuje winny 
szacunek, ubliżać nikomu ne ma pod żadnym 
względem zamiaru,cały swóy majątek z kilkuset chat 
rolniczych składający się, oraz kapitały u różnych 
osob będące, oddając na satysfakcyą wierzycieli, 
nadio jest pewnym, że każdy w należnościach swo- 
ich dostatecznie uspokojonym zostanie. Lecz obok 
tego zamilczeć nie może tey niesprawiedliwości, | 
jakową: wzgledem jego domierzyli wierzyciele, pi= | 
szący się do Oświadczenia w iKuryerze Litewskim 
zapisanego. Krok niewcześny, jakowy wierzyciele 
przez peczynwne zarzuty, przeciwko niżey piszę- 
cemu się przedsięwzięli , był powodem do ninieyw 
szęy odpowiedzi. Czytając powszechność takowe 
dwa pisma do publicznych gazet umieszczone, Z 
łatwoscią swóją opinią położyć raczy , iż podpi- 
sującym Oświadczenie, którzy na proszącym źadnego 
nieotrzymali potąd wyroku, i nie doświadczyli dla 
siebie dokonaney krzywdy, nie godziło się bynay- 
mniey robić zarzutów , na źadnym fundamencie 
nieopartych. Kiedy zaś zbyt ‘daleko posunięta mi- 
łość własnego interessu , dozwoliła przedwcześnię 
podpisującym Oświadczenie poczynić zarzuty, krzy» 
wdę niścy podpisanemu czyniące, niźcy podpisa- 
ny niosąc przez ninieysze pismo wypadającą: z | 
natury rzeczy odpowiedź, i chcąc 'w Kuryerze 
Litewskim mieć umieszczone , własną moją pod- 
pisuję ręką. 

1829 roku maja 39 dnia. Jakowe Oświad- 
czenie własnoręcznie podpisuję Marcin IWażyń- 
ski były Murszałek Pitu Oszmiań. a 
1829 miesiąca maja 56 dnia, skutkiem po- 
dancy na Imie MONARSZE prośby i za oną 
nasiałey dnia dzisieyszego w Zurnale rezolucył 
jako po odwołaniu Sessyi Ziemskiey, przed Akta= 


mi JEGO IMP ERATORSKIE Y MOŚCI Ziem- 


skiemi Ptu Oszmiańskiego siawając osobiście JIV. 
Marcin Wažynski b. Marszałek Ptu Oszmiańskie- 
go, ninieysze Oświadczenie wespół z Reproces= 
sem imieniem wtasnóm uczynione , do zapisania 
w Protoliuł Potoczny processowy podał, i one wła 
snoręcznyi podpisem w Protokule stwierdził. 

Przyjąłem Ignacy Zambrzycki Sędzia Ziem. 
Powiatu Oszmiań. 

Zgodno z Protokutem Potocznym processo- 
wym Regent Justyn Spieholski, 

Dan. Poswiadczam, i£ takowe Oświadczenie 
wespoł z reprocessem, jako podług prawa, i w tćm 
względzie zasługę Wyźszey Zwierzchności Uka- 
zów , niezawierające w sobie naymniey nic prze- 
ciwnego, w gazecie Kuryera Litewskiego może być 
podług żądania strony , umieszczone. 

Ignacy Zambrzycki Sędzia Ziemski Ptu O- 
szmiańskiego. : 

Pozwolono drukować. 


Cenzor Paweł Kukol= 
nik, 51 maja 1829 roku. ; 


Prenumerat a. 

Od dnia ıgo nadchodzącego miesiąca lip- 
ca, zaczyna się drugie półrocze i prenumerata 
na gazetę Kuryera Litewskiego. Cena zwyczayna: 

Na półrocze z pocztą srebr. R. 7. 
— — bez poczty — R. 4. kop. 50. 
Kwartał bez poczty — — 2. — 25, 
Można także prenumerować i na Dziennik 
Wileński; kosztuje rocznie z pocztą rub. 10. 


— — bez poczty — 7.k,50, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 70. 


FZ ilno dnia 12 Czerwca v. s. 1629 roku. 


Podrady. 

1 Od Ministerynm Wojennego Kommisso- 
ryackiego Departamentu ogłasza się, iżby Ży- 
czący podjąć się dostarczenia, dla zuaydujące- 
go się w Mohilewie nad Dnieprem Szpitalu woy- 
skowego lądowego, na 600 ludzi, niżey wyra- 
Żonych zapasow, imateryałow i prania bielizny, 
z zawarciem kontraktu na jeden lub dwa la- 
ta, ze zviżeniein cen ta położonych, przybywali 
do tego Departameniu w dniach 21m, 25 i 26 
miesiąca czerwca na targi z prawnemi ewik- 
cyami i świadectwami o prawie swojćm do bra- 
nia pod radow,alboliteż ztakowemiż aktami przy- 
syłali umocowanych plenipotencyami. Zosta- 
wuje się do woli każdego życzącego, podjąć się 
dostarczenia, jedaego, dwóch, lub więcey z na» 
stępujących dziewięciu podziałów: 16, za pud 
soli 3 ruble 14 kopiejek,mioda przaśnego pud 16 
rub. 83: kop., mąki owsianey 2 rub. i 4 kop. 
pud; za seciuę bułek pszennych 15 rub. 8 kop., 


| za czetwiert krup owsiauych 2g rubli 552 kop. 


czetwiert słodu jęczmiennego 17 rub. 114 kops 
czetwiert grochu 26 rub. 43 kop. Siemienia 
konopnego 20 rub. 25 kop. czetwiert.— 2re, Za 
pud mięsa jałowiczego 5 rub. 764 kop., oleja 
konopuego 15 rub. 78 kop. pud, sadła świuie- 
go topionego 15 rub. 5g? kop., masła pud 17 
rub., za fant oliwy 2 rob. 214 kop. Scie, Za 
wiadro kwaszoney kapusty półbiałey 1 rub. 
5i kop.» wiadro buraków 85; kop., za pud 
cebuli szczypioru 5 rub. 65 kop. w główkach 
5 rab. 65 kop. za pud chrzanu 4 rub 545 kop. 
Za pad świeżey zieleniny 1 rub. 56 kop., za 
funt pieprzu czarnego 1 rub, 624 kop. śte, za 
wiadro piwa 5 rub. 20 kop., wiadro wódki 6 
rub. 504, bntelka wina portweynu 2 rab. 453 k. 
Be, Za wiadro krowiego mleka 2 rub. 64ż kop., 
za secinę jay kurzych 2 rub. g8 kop. 6c, Za 
pud mięty niemieckiey 16 rub. 12} kop., za 
fuut cukru melisu 1 rub. 543 kop., funt my- 
dła wołogodzkiego 56 kop., fuut krochmalu 


68; kop., funt laka N. 1,5 rub. 55; kop. N. 


ego 1 rub. 687 kop., uici kręconych białych a 
rab, 58 kop. smoły szewieckiey funt 524 kop., 
smoły płyuney czyli dziegciu funt 16 kop. Ty- 
tunia w liściach 15 kop. funt, za rezę papie- 
ru N. igo 15 rub. N. 2g0 12 rnb. 50 kop., N. 
5go g rub, 15 kop., bibuły 5 rub. 643 kop., 
za butelkę atramentu rub, a kop. 38. Setia 
piór do pisania 72 kop., czetwiert owsa 12 
rub. 213 kop. Pud siana 364 kop. pud kredy 
1 rub. 555. Wapna palonego 663 kop. Wóz 
7miopndowy słomy żytniey 1 rub. 76 kop., pud 
otrąb pszennych 1 rub. 99% kop., za secinę 
szpilek mosiężnych 6g2 kop. Arszyn tasiem 
płociennych '7s kop.» każda truna 4 rub, 
163 kop., sztuka psiey skóry białey 2 rub, 40 
kop., za dziesięć par wieników 55 kop. ye, 
sążeń drew sosnowych i jodłowych jednopo- 


-~ Jannych miary w polanie od 10 do 12 wiersz- 


kow 5 rub. 68} kop., sążeń drew trzypolau- 
nych miary polanfod 8 do 10 ćwierci 15 rubli 
463 kop, za pobielanie miedzianych naczyń, od 
puda, po 6 rub. i gte, ogólnie za pranie szpi- 
tainey bielizny co pora od każdego chorego po 


8 kop. Ze wszystkich wyżey oznaczonych cen 
potrąca się odstępnego z kaźdego rubia od bia- 
łego chleba po 17 kop., z dalszych zaś zapa- 
sow i od pobielania naczyń miedzianych po 12 
kop., a od prania bielizny po 5 kop. assygna- 
cyami. Nadto potrzebne zapasy i lekarskie ma- 
tecyały , na których dostarczenie jeszcze cen 
nie odkryto, odnoszące się do wyżey opisanych 
podziałow : do pierwszego krupy jęczmienne, 
perłowe, smoleńskie i pszenve, jęczmień czy- 
szczony i patoka, (10 2go łóy barani i woło- 
wy, pęcherze wołowe, kury, cielęcina, barani- 
na, oley lniany, makowy iorzechowy, stynka, 
ryba suszona i świeża, do trzeciego marchew , 
rzepak, gorczyca, czosnek, chmiel, świeże ja- 
gody berberysowe, winogrony niedoyrzałe, wi- 
Śnie, melony, bruśnicy, Żurowiny, czarne po- 
rzeczki, które z nich tańsze , albo sok cytry- 
nowy, jagody jadłowcowe, herbata , szałwia; 
do czwartego: zbileń, i do szóstego wosk żół- 
ty, mydło czarne smolne, smołka do kadzenia; 
siarka, papier do pakowania, starzyzna , igły, 
pijawki żywe, flanela i węgle brzozowe. 
Zgodno Zarządzający oddziałem Maximow. 
Z autentykiem zgodził za Naczelnika Stoe 


ła: Judin. 
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Publiczna przedaź. 
1 Od Litewsko- Wileńskiego Rządu Gubers 
nialnego ogłasza się, na uskutecznienie uzyska- 
nia od obywatela Ważyńskiego arendowney nie- 
dopłaty za dzierżawę w arendowney possesyi 
Skarbowego Starostwa Krewskiego„ wynoszą 
cey w ogóle 5,64g rubli srebrem, przeznaczo- 
no na publiczną przedaż będący pod ewikcyą 
majątek tegoż W ażyńskiego,Murowana Oszmian: 
ka nazywany, w powiecie Oszmiańskim, w któ» 
rym 135 dusz płci męzkiey, oceniony 8,534 
ruble 88; kop. srebr.; a zatym chcący kupić 
teu majątek zechcą przybywać do tego Rządu 
w terminach do targu przeznaczonych , pier- 
wszym 2, drugim 4, dniach przyszłego julii, a 
trzecim ostatecznym we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania , które poźniey na- 
stąpi w Sankt: petersburskich lab -Moskiewskich 
publicznych gazetach. Junii 8 dnia 1829 roku. 
Assesor Szulc. 
Sekretarz Kowalenok. 


1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszóm ogłasza: iż w niey za dług z przyczy” 
ny uchybienia terminu, będzie przedawany z pu- 
bliczaego aukcyynego targu, murowany browar 
piwny, będący w mieście Witebsku, należący 
do Wiłebskiego mieszczanina Wulfa Mejerso- 
na. O terminach targow uwiadomiono będzie 
osóbuo, Bachalter Taranczuk. 


1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszóm obwieszcza , iż w niey za dług cby- 
bionego terminu obywatela powiatu Witebskie- 
go, radcy dworu Józefa i assessora kollegial- 
nego Piotra Szaweraowskich, przedawany hę- 
dzie z publicznego aukcyynego targu majątek 
nieruchomy , położony w powiecie witebskim 


we wsiach: Piotropolu 5, Justynianowie 2, Bo- 
brach 5, Zabieżynie 10, Dobrynie 17 i dwor- 
nych 12, w ogóle 51 dusz płci męzkiey, zapi- 
sanych podług rewizyi 1816 roku, z narodzone- 
mi po niey, z gruntami i ze wszystkiemi do nich 
przynałeżnościami. O terminach targow uwia- 
domiono będzie osobno. ` ` 
: 3 Buchalter Taranczuk. 


1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszćm ogłasza , iż w niey za dług niedotrzy- 
rianegó terminu zmarłego radoy stanu Jana 
syna Leona Sżuszki, przedawany będzie z pu- 
blicznego aukcyynego targu , Nieruchomy jego 
majątek , położony w gubernii witebskiey , w 
powiecie surażskim, we wsi Miszntkach , rze- 
ćzy wiście znaydujących się włościan 46 i dwor- 
skich 1, w ogóle 47 dusz płci męzkiey, z zie- 
mią i ze wsżystkiemi do nich przynależnościa- 
mi. O tórmińach targów uwiadomiono będzie 
osóbno. Buchalter Taranczuk. 


1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
ńieyszym, ogłasza , iż w niey za dłag niedotrzy- 
manego terminu, przedawany będzie z publicz- 
hego aukcyynego targu, murowany trzypiętro- 
wy dom z placem w mieście Witebsku znay- 
dujący się, należący do witebskiego mieszcza- 
nina Chaima Aryjewicza Etyhina. Dla ezego 
terminy targow naznaczone terażnieyszego 1829 
roku w dniach 16, 18 i 21 septembra. 

; +> Buchalter Taranczuk. 


mA ROZA: 


© Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszym ogłasza, iż w niey za dług niedotrzy= 
manego terminu, będzie przedawany z publicz- 
nngo aukcyynego targu, należący do witebskiey 
mieszczanki Beyli Mincowey, murowany trzy- 
piętrowy dom, znaydujący się w mieście Witeb- 
sku; dla czego terminy targow naznaczone te- 
go 1829 róku w dniach 16, 18 i 21 septembra. 
PA B Zaj Bachalter Taranczuk. 


i 


Y Witebska Izba powszechney Opieki ni- 
nieyszćm ogłasza, iż w niey za dług niedotrzy- 
manego terminu witebskiego mieszczanina Ley- 
by Hurewicza, będzie przedawany z publiczne» 
go aukcyynego targu, dom jego drewniany i 
przy nim oficyna na murowanym fundamencie 
z dalszym zabudowaniem, w m. Witebska poło- 
żony, dla czego terminy targow naznaczone te- 


go 1829 roku w dniach 16,18 121 septembra. 
~ , Bachalter Taranczuk 


a Witebska Izba powszechney Opieki ni- 
nieyszóm ogłasza, iż w niey za dług niedotrzy- 
manego terminu witebskięgo mieszczauima Ga- 
bryela Rabinowicza z towarzyszami, będzie prze- 
dawany z publicznego aukcyynego targu, muro- 
wańy spólny ich dom, w mieście Witebsku po- 
łożony; dla czego terminy targow naznaczone 
w dniach 16, 18, i 21 septembra, 

Buchalter Taranczuk. 


1 Od Podolskiey Izby Powszechney Opie- 
ki ninieyszćóm ogłasza się, iż na przedaż danego ` 
na ewikcyą tey Izbie, dla niedotrzymanega ter- 
minu, domu murowanego kamienieckich Zydów 
Jety Ester isyna jey Kuratora Szymana Jesia 


f 


X 
Ickòwicza Gymermanów w m. Kamieńcn poło= 
Žonego, otaxowanego 5,017 rubli assyg. na wzy= 
skanie długu z pożyczki kamienieckiego miesz- 
kańca żyda, Dawida Sobelmana w tey Izbie wy- 
noszącego prócz procentow 1,500 rubli assyg. 
naznaczone dla targow terminy w dniach zszy 
17g0,2gi 19g0 i Sci ostateczny 25gọ hadchodzą* 
cego miesiąca czerwca; chcący kupić ten dom 
raczą przybywąć do lzby Powszechney Opieki 
w dniach pomieniorych o godzinie 11tey zrana 


i widzieć przedającego się domu inwentarz i wa- 


runki. 
niawski. 


Sprawuiący obowiązki Sekretarza Sza= 


1 QA Mohilewskiey Izby powszechney O- 
pieki ninieyszóm ogłasza się, iż w niey przezna- 
czony na przedaź majątek nieruchomy dla nehy- 
bionego terminu, Obywatela Powiatn Czerykow- 
skiego Ignacego Bielackiego, we wsi Łnkiniczach 
17 płci męzkiey włościanskich dnsz znaydają- 
cych się podług ostatniey rewizyi, zich mają- 
tkiem, ziemią, i pańskieta zabudowaniem, otaxo* 
wany podług roletniey zbiorowey iutraty 2,400 
rubli; jakie zaś będą naznaczone, terminy, o tem 
będzie ogłoszono osobno przez wydrukowane 
w.pubłicznych gazetach obwieszozenie. 

Sekretarz Hołyński. 


1 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki ogłaszasię, iż w niey przeznaczony na publi- 
czną przedaź majątek Obywatela Powiatn Piotra 
Czerniewskiego, położony w czerykowskim Po< 
wiecie we wsi Grygorowoe 30 i Saraezynie 12; 
wszystkich 42 męzkiey płci włościańskich dusz 
znaydujących się podług ostatniey rewizyi z ich- 


` zmajątkiem, ziemią i zabudowąniem pańskiem, o 


ceniony podług 1oletniey zbiorowey intraty 
12,280 rubli, za nieopłatę należnego Izbie diu- 
gu; Życzący zaś dla jego kupienia ażeby przy- 
bywali- na terminy -w dniach 2go, 5go i 8go ok- 
tobra tego roku. Sekretarz Hołyński. 


JF. Łtoczęgiu ya 

1 Od Kurlandzkiego Rządu Gubernialne- 

go ogłasza się, iź zatrzymany w Doblańskim Poe 
wiecie, z przyczyny, że nie miał piśmiennego wi= 
da Mosiey Kaczuk, którego przymioty, od nro= 
dzenia lat 55, wzrostn 2 arszyny 44 wierszkow, 
włosy: ruse; oczy błękitne, nos ostry, gęba Sred- 
nia, twarz zdrowa, na erymonym z nim exami 
nie wyznał; iż jest włościaniaem Gnbernii Po- 
dolskiey Powiatu Haysyńskiego z wioski No= 


siewcy, należącey do P. Wierzbickiego, nieżona= | 


ty ikrewnych niema, na osnowie Naywyższego 
Ukazu z dnia 25 lutego 1829 roku wysłany dnia 
4tego miesiąca przez ten Rząd do 'Tobołskiego 
Prykazu o ssyłkowych. Doia 16 maja 1829 roku 
i Radca Ebelin. 
Sekretarz Dclakroa. 


Nowe Aiążki. , 

a W xięgarni Alexandra Zołkowskiego» 

na ulicy Sto-Jańskiey w domu Gucewicza , są 
następujące xiążki do sprzedania: 


Sieroty, powieść moralna dla użytku dzie- | 


ci; z dzieł Miss Maria Edgeworth. Tlumaczoca z 


francazkiego przez Klarę Zołkowską; ozdobiona ' 


jedną ryciną w Wilnie 1829 srebr. kop. 20. 
Toż na papierze lepszym. kop. 25. 
Powieści moralne, tlumaczone z fran- 


PANÓW Z O 


J” Toż na lepszym papierze . 


` lipca, drugi 


tnzkiego przez Klarę Żołkowską , 8vo Wilno 
PUE ANE o ANET wii KE kop. 40. 
kop. 5o. 
Zbiór przepowiedzeń o upadka Tureckie- 


-s 


— 


go państwa; przekład z Rossyyskiego,, z portre- 


tem Tureckiego Sultána Machmuda ÍI., ëvo 
Wilno 1828 0. 030.04 + <= kop. 50. 

Dożwala się drukować. Wilno d. 10 czerw= 
ca 182g. Cenzor Leon Borowski. 


Poprawa omytki. 

W Dodatkach do Gazety Kuryera Litewskie- 
go, w Nch 61, 62i 65eim, w awizacyi oexdywizyi 
JWW. Dmóchowskich : 

Wiersz 6 omytka 77itebskiey popraw Wileńskioy, 


— 7 —  Saniszcze —  Samiszcze. 
— 9 —  Ziemowiczow — Zenowiczów 
— 21  —  zgaciągnioną — — zająć się. 
— 50 —  „Awizacyą  —  „dAmissyą. 


nnn OE z 


Ogłoszenia po raz 2gi 1 5cl. 


Przedaź majątkow. 

'2 MAMHEPATOPCKATO Bocnamame1PHATO 
owa, om» Caskmriermepóyprekaro Onekynckaro 
Cozsma CHMb o6baB1AENCA, UMO Bb OHOMP HPOĄ.- 
emca cnaykniońuaro Iy0aHYHATO Itopra 3a 10 ReH- 
Moe M MpoCpomennoe HCABKRHUMOE nmbuie lloms- 
thika Meana (Paztennua Byiumggaro, cocmoanyee 
Bumeóckojż Iyóepain Hepeavckaro iloskma Bb 
pasubiyb ce1eAiAXb 560 myxecKa nota Ayub; MACAN- 
HBGIX% NO peBngin 1816 roga, Cb pomĄCHAbIMA IIOCAB 
penusiu, co kcelo NpiMaĄNEKALTCIO Kb HHMb 3EMAEIO, 
H BCAKAMDb HA onoi curpoeniemb; AJA Yero HA3HAHEC- 


HBI cCpoKn mopramb cero roga aBryema mya: riepeblii j 


rpmMopsrii 8,4 mpemiit 13 qucap./Keaarouyie KYNANMIB 
uwbuie cie, Mórym» aBaamicA. Bb Onexyneiii Co- 
Bbb TIOKa3AHADIXb HHCAD Bb rpucyącmeeHH0e 
BpemMA, M BUĄBIIŁ Bb OHOMP npoąaBaeMOMYy umb- 
uito, OJLKCH, YCAOBIE, npopmy xyliueń KpenoGniA. 
Bxcnequmopb OcMO40BCKIii 


2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
Cnsanskiteo Domu wychowania ninieyszćm ogła- 
sza się, iż w niey przedaje się przez snkcyą zZ publi- 
cznego targu, dany na ewikcyą dla uchybionego ter- 
minu nieruchomy majątek Obywatela Jana syna Ta- 
deusza Buynickiego, położony w gubernii Witeb- 
skiey w powiecie Newelskim , w różnych wsiach 
380 dusz uzkiey płci zapisanych do rewizyi 1816 
roku z narodzonemi.po rewizyi, ze wszelką należącą 
do nich ziemią, i wszełkićm na niey zabudowaniem; 
dla czego naznaczogo terminy do targow tego roku 
mca áugusta 1szy 1, 281 8, a ci 15.Życzący nabyć ta- 
kowy majątek mogą przybywać do Rady Opiekuń- 
czey pomienionych dni w czasie posiedzeń i widzieć 
w niey przedającego się majątku inwentarz, warun- 
ki i formę przedażnego prawa. 


A Expedytor Osmołowski. 


2 Od Gubernialnego Rządn Litewsko-Gror 
dzieńskiego ogłasza się, iż na przedaź przez tar- 
gi pobliczne części 718 mi w Brzeskim powiecie 


„ majątku Dołbniewie , należącey do szlachci- 


ca Grudzińskiego , powierzchni 2 włoki, 18 
morgow i. 108 prętów, Przynoszącey dochodu 
rocznego 150 złotych ; naznaczają się w tómże 
Rządzie do targow termnuy: pierwszy dnia 17 
7go angusta tego roku, a trzeci 
ostatni we trzy miesiące od dnia wydrukowa- 
nia pierwszego tego ogłoszenia W St. Petersbur- 
skich gazetach; dla czego życzący kupić tako- 
wą część ziemi mają przybywać do Rządu Gu- 
bernialnego z gotowemi pieniędzmi. Dnia 51 
maja 1829 roku. s 

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler Ta- 
densz Alanasowicz. 

Naczelnik Stołu Sobolewski. 


Sądy Eadywizorskie. 

2 Za Rewmissą Sądu Ziemskiego Ptu Roe 
wieńskiego 1829 r. mea Lutego 21 dnia na- 
stałą, Sąd Taxatorsko-Fxdywizorski zastoło- 
wy, na usatystakoyonowanie wierzycieli JW. 


Rocha i Aloizy z Zieńkowiczów Przeciszewskich 
Prezydentów b. Granicznych Pta Rosieńskie-- 
go, a razem Antoniego Przeciszewsciego Mar- 
szałka tegoż Pin destynowany; dnia dzisieysze- 
go w mieście Ptowym Rosieniach juryzdykcyą 
ufuudowawszy, po załatwieniu wstępnych dzia- 
łań, użyczając stronom do przedstawienia preten- 
sorstwa czasu; sądownictwo do dnia siedymnaste- 
go następującego czerwca odroczył; w terminie 
bowiem oznaczonym że zaymie się oczywistym 
rozbiorem sprawy, i bez żadnych odkładow oną 
w namowę wezmie, a na pretensye niejawione 
w: tym Sądzie amissią zapisze, zapowiadając; dla 
wiadomości interessewanych stron ostatecznie 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego o ninieyszym 
postanowienia po trzykroć awizuje. 1829 roku 
maja 51 dnia. 

Prezydent Ziemski Rosieński Zenon Zas `œ 
leski. * ; 
Sędzia Ziemski Rosieński Norbert Pasz- 
kiewicz. 

Sędzia Ziemski Ptu Rosień. Konstanty Lut- 
kiewiez, 


Regent Ziem, Pia Ros. Ignacy Jatowit. 


Obwieszczenie. 

2 Michał Czaczkowski Sędzia Ptv. Brzeskie- 
go, Wawrzyniec Poletyło, Seweryn Bartochow= 
ski, Józef Tokarzewski, Ludwik Rożniatowski, 
Felix Tchorzeński, Ignacy Tyborowski Asses- 
sorowie, Franciszek Kosiński Sekretarz b. Są- 
du Cywilnego Bielskiego i Drohickiego Po- 
wiatow. 

Oznaymujemy tym naszym Urzędownym czte- 
ro-niedzielnym obwieszczym listem, iż my dla 
ważnych czynności nie zjechawszy się na dzień 
15 maja b. r. Sądem Głównym 2go Departa- 
mente Obwodu Białostockiego do ostateczney 
rozprawy naznaczony ; ninieyszym zapowiada- 
my, iż w celu ukończenia rozpoczętey Exdy- 
wizyi na dzień pierwszego julii roku bieżące- 
go, w komplecie prawnym nieomylnie do mia- 
sta Kleszczeł na grant zjedziemy , aby więc 
Strony roszczące sobie do Ur. Piotra Imszeni- 
ka i jego majątku pretensyą na tymże terminie 
ze wszelką gotowością wyświecającą ich nale- 
żytości stawili się; pod karami sprzeciwień= 
stwa uprzedniemi wyrokami zakreślonemi i 
wieczną amissyą ich wierzytelnościow, zastrze- 
gamy. Pisan miesiąca czerwca 1 dnia 18żg 
roku. 

Kopie przyjąłem Piotr Tmszenik. Przyią= 
łem kopie Jan Sosnowski. Za nienmiejącą pi- 
sać Gdalową Eliaszowiczową Szymon Sawicki. 

Roku 182g miesiąca czerwca 1 dnia, Wo- 
źny na podpisie wyrażony świadczę jako cztó= 


f 


ry kopie ninieyszego obwieszozego listu z ory- 
ginałem zgodue; jedną Ur. Piotrowi Imszeniko- 
wi debitorowi, drugą Janowi Sosuowskiewu , 
trzecią Gdalowi Eliaszowiczowi w niebytoości 
jego żonie, czwartą W. Johannie z Szumowi- 
czow lmszenikowey, w celu odesłania do Wil- 
na i wydrakowania w gazecie Ńuryera Litew- 
skiego dla wiadomości dalszych kredytorów , 
na gruncie w mieście Kleszczelach oczywiście 
wręczyłem i o nastąpić mającym zjeździe Sądu 
Exdywizorskiego w dniu 1 lipca b. r. zawia- 
domiłem. Wożny Jacenty Martyszewicz. 

1829 roku miesiąca junii 1 duia przed 
Sądem Ratusza miasta Kleszczeł stawając 0so- 
biście Jacenty Martyszewicz Woźny tegoż Są- 
du z wyniesionych kopiy obwieszczych listow 
relacyą zeznał i w Aktach Sądu tego własno= 
ręcznym podpisem umocnił przy wyciśnięciu 
Skarbowey pieczęci, Sąd Ratuszowy poświadcza. 
Burmistrz Paweł Kunachowicz. Jest w Aktach 


świadczę Pismowodca, Stanisław Szumowicz. * 


Objawienie. 

2 Zarządzający robotami po VI, Obwodzie 
Półkownik Reeże podaje do wiadomości , iż 
jeżeli kto życzy wziąć na siebie podrad na do- 
stawienie roboczych ludzi i materyałów dla 
robot po Ogińskim kanale, a mianowicie dla po- 
budowania Szluza, 6ciu wodospusków, i zrepe- 
rowania brzegów przy kanale Ogińskim. Dla ja- 
kowych robót potrzeba będzie różnego gatun- 
ku sosnowego drzewa, dębowych brusów i so- 
snowych, także róźney długości deszczek, żela- 
za, kamieni, gliny, goździ , smoły it. d., 


które to przedmioty wynoszą do 58,000 rub. 


assyg. Zgłaszający się wziąć takową dostawkę, 
mają się jawić do miasta Pińska i udać się do 
tamecznego Ziemskiego Sądu, na odbywać się 
mające targi w dniach 27, 28 juniii 5 julii z 
potrzebuemi załogami, 


Przedaź domów. 

5 Od Mińskiey Magistratary Powszechney 
Opieki pinieyszćóm ogłasza się: 

a. Ze w niey przeznacza Się na przedaź 
przez publiczną licytavyą za uchybienie termi- 
nu, oddany na ewikcyą, trzypiątrowy dom sy- 
tuowany w mieście Mińsku, na Wysokim Ryn- 
ku mieszczanina Mińskiego Żyda Faytela. Icko- 
wicza Lachowskiego, oceniony 15,780 rub. as- 
sygnacyynych. Na co naznaczone będą targi we 
cztćry miesiące od poźnieyszego wydrukowania 
tego ogłoszenia w gazetach. 

2. Ze w niey naznacza się do przedania 
przez targ publiczny oddany na ewikcyą, za u- 
chybieniem terminu , dom dwupiątrowy zuay- 
dujący się w mieście Mińsku, na ulicy Koyda- 
nowskiey, Mińskiego mieszczanina, źyda Abra- 
ma Galdina, oceniony g150 rubli assygnacyy= 
nych. Na co naznaczone będą targi we cztóry 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania tego 
ogłoszenia w gazetach. 

5. Ze w niey przedaje się z publicznego tar- 
gu za uchybienie terminu połowa domu odda- 
nego na ewikcyą, mieszczanina Mińskiego Mow- 
Bzy Lewina, oceniony w niepalnych materya- 
łach 4000 rub. assygnacyynych, na którym li- 
czy się dłagu należącego Magistraturze Pow- 
szechucy Opieki górą 2000 rubli assyguacyy- 
nych. Dla tega naznaczone terminy na targi: 


szy 11, 2gi dnia 13g0, iŻci dnia 16 miesiąca 
września teraźuieyszcgo roku; życzący kupić po” 
łowę tego donin, mogą się stawić do Magistra- 
tury Powszechuey Opieki w duiach oznaczonych 
w czasie zasiadania i widzieć w niey przedają= 
cey się połowy domu inwentarz. 

4. Ze w uiey przedaje się przez targ pu- 
bliczny oddana na ewikcyą i przetrzymaua mu- 
rowaaa trzypiątrowa oficyną Komoruikostwą 
Chełmskich Kazimierza i Auny Antoszewskich, 
sytuowana w mieście Mińsku na Wysokim Ryn- 


co nazuaczone Są terminy do targow tego 1829 
roka w miesiącu wrześniu: 1szy dnia 11, 2gi 
dnia 15 i3ei 16. Zyczący kupić tę oficynę mo- 
gą się stawić do Magistratury, w dniach pomie- 
uionych w czasie zasiądauia i widzieć w niey 
przedającey się oficyny iawentarz. Miesiąca 
maja dnia 182g roku. 

, Członek Magistratary Powszechney Opieki 
Kostrowieki. 

= W obowiazku Sekret. W. Karabanowicz. 

Przedaż majątków. 

5 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 
chaey Opieki ogłasza się przez uinieysze, że w 
niey przeznacza się na przedaź za uchybienie 
terminu, majatek nieruchomy Obywatełki, Eu- 
frozyny Osmołowskiey, w Powiecie Klimowiec- 
kim, we Wsi Cerkowiszcze mający 50 włościan- 
skich płćci męzkiey dusz zapisanych w czasie 
ostataisy rewizyi, z ich majątkiem ziemią i pan- 
skim zabudowaniem, ocenione podług dziesię- 
ciołetniey iatraty 15,200 rubli, za nieopłacenie 
opartego na nim, należącego Magistraturze, dta- 
gu, jakie zaś naznaczone będą terminy, o tem 
będzie awiadomiono osobno przez wydrnakowar 
nie ogloszeń w publicznych Gazetach. 

| Sekretarz Hołyński 

3 Od Mohilewskiey Magistratury powsze- 
chney Opieki ogłasza się, że w niey za uchybie- 
nie teroinu przedawać się będzie przez publi- 
cana licytacyą dany na ewikcyą nieruchomy 
majątek obywatelów Adolfa i jego żony Józe- 
finy Gordziałkowskich , położone w Gubernii 
Mobhilewskiey , powiecie Orszańskim, we wsi 
Porzeczu , w nicy włościan męzkiey płci dusz 
15, zapisanych podług ostatniey rewizyi, z ca- 
łą siemienistością , majątkiem i ziemią; zatóm 
życzący, raczą przybyć dła kupienia takowego 
do teyże Opieki ua terminy w dù'ach 1 1880, 
2gi 21, i 5ci 24, miesiąca września tego 1829 
roku. Sekretarz Hołyński. - 


Rada Mieyska Wileńska ogłasza, iż w izbie 
teyże Rady na Ratuszu Wileuskim będzie od- 
bytą Licytącya w terminach: pierwszym dnia 
14, drugim dnia 17, trzecim dnia 18 i prze- 
targ dnia 20 teraźnieyszego miesiąca junii na 
oddanie w arendowną od czasu teraźuieysze- 
go po dzień 1 januaryi roku 1852 dzierżawę 
dochodu mieyskiego Łopatkowego Antokolskie= 
go od rzezi bydła i uprasza aby Życzący dzier- 
żeć tea dochod, jawili się do licytacyi i prze- 
targu w terminach i mieyscu dopiero ta wy- 
rażonych. Datt. dnia 4 junii 1829 rokn. 

Michał Jurewicz R, M. W. 

Marcin Pozlewicz Pismosyodca Rady M. Wa 


| 
ku, oceniona 14,000 rubli assygnacyynych ; na 
$ 
| 
| 


| 


| 


